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Nowo wybrani radni III kadencji ucze­
stniczyli w dniach 6 i 17 listopada w 
objeździe gminy Wejherowo: wszystkich 
16 sołectw, zwiedzili nawet niektóre 
przysiółki i osady takie jak Piński, Orle- 
Pnie, Wyspowo, Zibertowo. Byli w szko­
łach, gościcińskim przedszkolu samorzą- 
dowym i bibliotece gminnej, 
hydroforniach i remizach oraz świetli­
cach wiejskich, poznawali miejsca marty­
rologii w Białej, Łężycach i Piaśnicy. 
Szczegółowo zlustrowali stan najważ­
niejszych gminnych dróg i ulic, m.in. dro­
gi dla mieszkańców relacji Reda-Zby- 
chowo, ulic Szerokiej i Leśnej w 
Gościcinie, Zamostnej w Orlu. Zwiedzili 
również takie szczególne miejsca jak go- 
ścicińską Automatyczną Stację Uzdat­
niania Wody, niedawno naprawiony wał

przeciwpowodziowy w Bolszewie, teren 
działek budowlanych i osady mieszkanio­
wej w Kąpinie, obszar przyszłego cmen­
tarza w Orlu, okolice wysypiska śmieci w 
Łężycach.

Radni otrzymali materiały z bardzo 
szczegółowymi danymi o gminie, mieli 
także okazję do rozmów z poszczególny­
mi gospodarzami obiektów i niektórymi 
sołtysami. Na zakończenie rekonesansu 
przebyli szkolenie dotyczące budżetu 
gminy. Informacji w tym zakresie człon­
kom Rady Gminy udzielała skarbnik 
gminy Grażyna Lis.

Teraz mając pełny obraz gminy Wejhe­
rowo i skalę problemów będzie łatwiej 
dyskutować na wiele ważkich tematów i 
podejmować trudne decyzje, sj

Najstarsi
W gminie Wejherowo mieszka obecnie 14 osób. które ukończyły 9U rok życia. 

Poniżej przedstawiamy listę tych seniorów, z miejscami ich zamieszkania i datami 
urodzin.

• Anna Lesner, Ustarbowo, 18 listopada 1901
• Agnieszka Lewnau, Góra Pomorska, 21 kwietnia 1904
• Elżbieta Hewelt, Bolszewo, 26 czerwca 1905
• Helena Klass, Orle, 6 stycznia 1906
• Agnieszka Kustusz, Gowino, 19 kwietnia 1906
• Teodor Szembek, Nowy Dwór, 15 lipca 1907
• Helena Roszman, Gościcino, 18 lipca 1907
• Małgorzata Czaja, Gościcino, 18 sierpnia 1907
• Stefan Block, Bolszewo, 29 sierpnia 1907
• Jadwiga Miszke, Gościcino, 28 listopada 1907
• Jan Kristoffel, Gościcino, 12 grudnia 1907
• Maria Myszkę, Orle, 6 marca 1908
• Jan Kankowski, Ustarbowo, 22 września 1908
• Alfons Jankowski, Pętkowice, 15 grudnia 1908
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(z życia gminy)
• Gmina Wejherowo przekazała dla 

polskich szkół gminy Pogiry na Litwie 
materiały oświatowe - mapę nowego po­
działu terytorialnego Polski, podręczniki 
historii i książki do nauki czytania. Osob­
ną przesyłkę składającą się z książek dla 
najmłodszych dzieci, przekazali ucznio­
wie ze Szkoły Podstawowej w Górze Po­
morskiej dla uczniów szkoły w podwileń- 
skiej miejscowości Sorok Tatary. • 4 
listopada Łukasz Lesnau, uczeń klasy IV 
a gościcińskiej Szkoły Podstawowej ura­
tował tonącego w wezbranej wodzie Bol- 
szewki kolegę z klasy II. Pełna poświęce­
nia i odwagi postawa chłopca z Gościcina 
zasługuje na szczególne słowa pochwały i 
uznania. • 12 listopada z okazji wieczor­
nicy pośw ięconej 80 rocznicy Odzyskania 
Niepodległości w Wejherowskim Cen­
trum Kultury otwarto wystawę fotografi­
czną pn. "Normandia" autorstwa Ed­
munda Kamińskiego, Marka Jasińskiego 
i Jana Tctzlaffa z Kniewa. Wystawa jest 
pokłosiem międzynarowego pleneru 
fotograficznego we Francji, w którym Jan 
Tetzlaff uczestniczył jako reprezentant 
gminy Wejherowo. • 13 listopada w sali 
narad Urzędu Gminy Wejherowo odbyła 
się wieczornica z okazji Święta Niepod­
ległości, zorganizowana przez Wejhero- 
wskie Koło Unii Wolności. W części ar­
tystycznej z okolicznościowym 
programem słowno-muzycznym wystąpi­
ła młodzież z Nowego Dworu Wejhero- 
wskiego. • 15 listopada w Urzędzie Gmi­
ny Wejherowo podczas przetargu 
nieograniczonego sprzedano 6 działek 
(w Gościcinie, Kąpinie, Nowym Dworze 
Wejherowskim i Zamostnem) na łączną 
kwotę 87 tys. złotych. • Alojzy Formella 
ze Zbychowa został członkiem nowo wy­
branego zarządu oddziału Zrzeszenia 
Kaszubsko- Pomorskiego w Wejherowie.
• Drużyna piłkarska Klose - Gościcińska 
Fabryka Mebli z Gościcina zdobyła Pu­
char Prezesa Klose GFM w amatorskich 
mistrzostwach miasta Wejherowa zwy­
ciężając w finale drużynę TKKF Sprzęgło 
Wejherowo. Puchar zwycięskiej drużynie 
wręczył sam prezes Peter Wollschlaeger.
• W listopadzie 97 urodziny obchodziła 
najstarsza mieszkanka gminy Wejhero­
wo Anna Lesner z Ustarbowa, a 91 uro­
dziny Jadwiga Miszke z Gościcina. Jubi-
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Łukasz Lesnau z Gościcina uratował Daria Sychowska zdobyła I nagrodę w 
tonącego kolegę ogólnopolskim konkursie plastycznym

łatki z życzeniami, kwiatami i prezentem 
odwiedzili przedstawiciele samorządu: 
wicewójt Romuald Głuszko, radny Kazi­
mierz Herbik (w Ustarbowie), radny 
Aleksander Bojkę (w Gościcinie) i kie­
rownik GOPS Ewa Walczak. Także w li­
stopadzie małżeńskie złote gody obcho­
dzili Barbara i Antoni Pionke z 
Gościcina, a 60-lecie pożycia małżeń­
skiego obchodzili Agnieszka i Jan Ro-

kszowie z Bolszewa. O jubilatach pisze­
my szerzej na str. 8 "Naszej Gminy". • 18 
listopada przekazano plac pod budowę 
zaplecza przyszłej sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej w Nowym Dworze 
Wejherowskim. Wykonawcą inwestycji 
(stan surowy) będzie firma Roboty Ogól­
nobudowlane Jerzego Lidzbarskiego z 
Chwaszczyna, która wygrała przetarg na 
to zadanie pokonując 6 innych oferen-

Młodzież z Gościcina w Harcerskim Ośrodku Morskim w Pucku
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tów. Wartość oferty firmy Roboty Ogól­
nobudowlane wynosi 169.241,90 zł (z 
VAT). • 19 listopada w Wejherowskim 
Centrum Kultury rozstrzygnięto kon­
kurs plastyczny dla dzieci "Jesienny spa­
cer". Z 10 prac złożonych na konkurs 
przez Przedszkole Samorządowe w Go- 
ścicinie komisja najwyżej oceniła artysty­
czne umiejętności Dominiki Bonk (I 
miejsce), Pauliny Renachowskiej (II 
miejsce) i Katarzyny Wykowskiej (III 
miejsce); dzieci otrzymały książki i dy­
plomy. • W Szkole Podstawowej w Go- 
ścicinie powstaje pracownia interneto­
wa, która służyć będzie wszystkim 
placówkom oświatowym gminy Wejhe­
rowo. Zarząd Gminy przeznaczył łączną 
kwotę 33.041 zł na przygotowanie po­
mieszczenia pracowni. Środki na wypo­
sażenie w sprzęt pochodzić będą z budże­
tu państwa. • Daria Sychowska, 
uczennica Szkoły Podstawowej w Gości- 
cinie zdobyła I nagrodę w ogólnopolskim 
konkursie plastycznym "Cztery pory ro­
ku", rozpisanym przez fundację Centrum 
Edukacji Ekologicznej Wsi w Krośnie. 
Laureatka odbierze nagrodę w połowie 
stycznia przyszłego roku w siedzibie Mi­
nisterstwa Ochrony Środowiska, Zaso­
bów Naturalnych i Leśnictwa w Warsza­
wie • Zakończone zostały prace nad 
uzbrojeniem w wodę terenu działek en­
klawy leśnej osady mieszkaniowej w Ką- 
pinie; również w Kąpinie zakończono I 
etap renowacji kanalizacji sanitarnej, 
polegającej na remoncie i udrożnieniu 
studni. • Szkoła Podstawowa w Gościci- 
nie z inicjatywy dyrektora H. Prangi i 
wójta D. Rytczaka nawiązała współpracę 
z Harcerskim Ośrodkiem Morskim w 
Pucku. Pod koniec września młodzież 
pod opieką nauczyciela wf Jarosława Bo­
rowca przebywała na trzydniowym zgru­
powaniu w ośrodku i poznawała podsta­
wowe tajniki żaglowania. W listopadzie 
do szkoły w Gościcinie przywieziono z 
ośrodka dwie łódki typu Optymist z 
osprzętem. Młodzież zajmie się ich od­
nowieniem i będzie uczestniczyć w tzw. 
ćwiczeniach "na sucho". W gościcińskiej 
szkole jest wielu entuzjastów przygody 
pod żaglami. • W listopadzie urucho­
mione zostały nowe kursy autobusowe 
MZK linii nr 11 do Kąpina, dwa dodat­
kowe do pętli 7 - remiza w Gościcinie, 
opóźniono odjazd autobusu w niedzielę 
po mszy św. sprzed kościoła w Gościcinie.
sj

Laureaci konkursu plastycznego

Anna Bieszke i Marta Potrykus
Do Biblioteki Publicznej Gminy Wej­

herowo im. Gerarda Labudy w Gościci­
nie wpłynęło 39 prac uczniów miejscowej 
szkoły na konkurs plastyczny pod nazwą 
"Szeroki świat rosyjskiej baśni". Konkurs 
został rozpisany przez Wojweódzką Bib­
liotekę Publiczną w Gdańsku z okazji 
trzydniowej sesji naukowej, która odbyła 
się w dniach 5 - 6 listopada w Nadbałtyc­
kim Centrum Kultury.

Do Gdańska z Gościcina wysłano 23 
najciekawsze prace. Wśród setek prac z 
całego województwa nagrodzono dwie 
młode twórczynie z Gościcina - Annę 
Bies/ke i Martę Potrykus. Anna Bieszke

z klasy IV zilustrowała baśń "O złotopió­
rym gołębiu", a Marta Potrykus z VI b 
baśń pt. "Konik Garbusek".

Uroczystość wręczenia nagród odbyła 
się w Wojewódzkiej Bibliotece Publicz­
nej im. Josepha Conrada-Korzenio- 
wskiego w Gdańsku podczas otwarcia 
wystawy książek rosyjskich dla dzieci. 
Laureatki z Gościcina otrzymały dyplo­
my i nagrody książkowe. Dyplomami 
uhonorowano również inicjatorki i opie­
kunki konkursu - kierowniczkę gościciń­
skiej biblioteki Janinę Borchmann i na­
uczycielkę wychowania plastycznego 
Bożenę Reszke. Gratulujemy, sj

W Nowym Dworze Wejherowskim

Otwarcie szkolnej stołówki
W poniedziałek 16 listopada otwarta 

została w Szkole Podstawowej w Nowym 
Dworze Wejherowskim stołówka, w któ­
rej 50 uczniów z rodzin objętych opieką 
Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej 
codziennie otrzymywać będzie nieod­
płatnie gorący posiłek. Ponadto odpłat­
nie z gorącego posiłku korzystać będą 
inne dzieci oraz nauczyciele.

Jak nas poinformowała kierownik 
GOPS Ewa Walczak dotychczas ze środ­
ków rządowych ośrodek refundował ko­
szty codziennych posiłków złożonych z 
jogurtu i drożdżówki. Obecnie ze środ­
ków samorządowych GOPS-u dzieci 
otrzymują gorącą zupę. herbatę i pieczy­
wo. Podczas odwiedzin stołówki mieli­
śmy okazję zapoznać się z jej całotygo­
dniowym jadłospisem. Wynikało z niego, 
że dzieci codziennie będą otrzymywać in­

ną zupę, m.in. jarzynową, ogórkową, 
owocową, a także rosół i fasolkę po bre- 
tońsku. Pyszne zupy (sprawdziliśmy!) 
gotuje kucharka Urszula Knuta z Biesz- 
kowic, która jednocześnie zajmuje się 
wszystkimi sprawami związanymi z pro­
wadzeniem stołówki.

Ze środków finansowych GOPS-u 
przeznaczono także 3200 zł na zakup ele­
ktrycznej patelni i 2000 zł na sprzęt do 
wyposażenia kuchni.

Dyrektor szkoły Henryk Miotk zapew­
nił, że szkolna kuchnia jest sukcesywnie 
modernizowana i wzbogacana o nowy 
sprzęt. Dożywianie w nowodworskiej 
szkole z radością zostało przyjęte nie tyl­
ko przez dzieci, ale także ich rodziców i 
nauczycieli. Stołówka znacząco pole­
pszyła warunki nauki uczniów i pracy 
grona pedagogicznego, sj
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11 Listopada w Nowym Dworze
Tegoroczne obchdy gminne Święta Nie­

podległości odbyły się w Nowym Dworze 
Wejherowskim. Uroczystości rozpoczęły 
się Mszą św. w miejscowym kościele pw. 
Stygmatów św. Franciszka. Mszę św. od­
prawił ks. proboszcz Jerzy Osowicki z 
Góry Pomorskiej, a homilię wygłosił ks. 
proboszcz Stanisław Bigus z Nowego 
Dworu. W gronie gości obecni byli przed- 
stwiciele Rady i Zarządu Gminy, sołtysi, 
reprezentanci gminy Wejherowo w Ra­
dzie Powiatu Wejherowo i Gdańskiej Iz­
bie Rolniczej, dyrektorzy szkół i przed­
szkola. Na uroczystości gościli także 
Marian Nikel, kierownik Urzędu Rejo­
nowego w Wejherowie i Jadwiga Petke, 
uczestniczka Marszu Śmierci z 1945 ro­
ku. Tradycyjnie już obecne były poczty 
sztandarowe wejherowskich środowisk 
kambatanckich.

Część patriotyczna obchodów odbyła 
się w nowodworskiej Szkole Podstawo­
wej, gdzie rolę gospodarza pełnił dyr. 
Flenryk Miotk, a program zapowiadał 
Norbert Damaszkę, dyrektor GZZO. W 
nastrojowej scenerii młodzież z Nowego 
Dworu zaprezentowała okolicznościowy 
program artystyczny "Czynem zbrojnym 
budzili Polskę", obrazujący dzieje narodu 
polskiego w dochodzeniu do niepodle­

głości. Program przygotowały nauczy­
cielki: Anna Malz, Olga Podolska, Justy­
na Rybandt. Z kolei red. Regina Osowi- 
cka z Wejherowa w niezwykle 
interesującym wykładzie mówiła o po­
morskiej drodze do niepodległości. Au­
torka "Bedekera wejherowskiego", wie­
loletnia dziennikarka "Dziennika

Bałtyckiego" przedstawiła najważniejsze 
fakty związane z powrotem Pomorza do 
Macierzy. Mówiąc o zasłużonych posta­
ciach z pomorskiego grona działaczy nie­
podległościowych wymieniła Antoniego 
Abrahama, Tomasza Rogalę, Aleksandra 
Majkowskiego i ks. Gustawa Pobłockie­
go rodem z Łężyc.

Na zakończenie uroczystości jej uczest­
nicy mieli okazję obejrzeć okolicznościo­
wą wystawę oraz wziąć udział w spotka­
niu towarzyskim, sj

Obowiązkowe ubezpieczenia zdrowotne
Z dniem 1 stycznia 1999 roku wchodzą w życie przepisy 

ustawy o powszechnym ubezpieczniu zdrowotnym (opubliko­
wane w Dzienniku Ustaw z 1997 r. nr 28, poz. 153 z późn. 
zmianami).

Ubezpieczeniu zdrowotnemu będą podlegały osoby:
1. Objęte obowiązkowym ubezpieczeniem społecznym rol­

ników (tzw. aktywni zawodowo) rolnicy, ich małżonkowie i 
domownicy),

2. Pobierający emerytury i renty rolnicze,
3. Rolnicy, domownicy, którzy nie podlegają obowiązkowe­

mu ubnezpieczeniu społecznemu rolników, a użytkujące go­
spodarstwa rolne do 1 ha przeliczeniowego użytków rolnych i 
nie podlegają ubezpieczeniu zdrowotnemu z innego tytułu 
(np.: umowy o pracę, zlecenia lub umowy agencyjnej),

4. Członkowie rodziny, pozostający na wyłącznym utrzyma­
niu ubezpieczonego opłacającego składkę lub emeryta - ren­
cisty, tzn.:

- dzieci własne, dzieci drugiego współmałżonka, dzieci przy­
sposobione, wnuki, dzieci obce przyjęte na wychowanie, rów­
nież w ramach rodziny zastępoczej, do ukończenia przez nie 
18 lat, a jeżeli kształcą się dalej - do ukończenia 26 lat oraz 
dzieci niepełnosprawne bez ograniczenia wieku,

- małżonek, ale tylko w przypadku, gdy nie podlega on 
ubezpieczniu zdrowotnemu z innego tytułu, np.: umowy o 
pracę, zlecenia, ubezpieczeniu ZUS, KRUS lub nie ma usta­

lonego prawa do świadczenia emerytalno-rentowego,
- krewni wstępni, tzn.: teściowie rolnika, rodzice, dziadkowie 

pozostający na wyłącznym utrzymaniu ubezpieczonego i po­
zostające z nim we wspólnym gospodarstwie domowym i nie 
objęci obowiązkiem ubezpieczenia lub nie posiadający prawa 
do emerytury lub renty.

Tryb postępowania przy dokony waniu zgłoszeń do właściwej 
Kasy Chorych

1. Zgłoszenia ww. osób do właściwej wg. miejsca zamieszka­
nia Kasy Chorych dokona Kasa Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego Rolników. W tym celu do wszystkich osób obję­
tych ubezpieczeniem społecznym rolników zostały wysłane 
druki zgłoszeń do ubezpieczenia zdrowotnego wraz z przeka­
zami płatniczymi składki za IV kwartał 1998 r.

2. Wypełnione druki zgłoszeń w terminie do 15 listopada br. 
należy przekazać sołtysom lub zapośrednictwem poczty do 
KRUS.

Termiowe zgłoszenie do ubezpieczenia zdrowotnego leży w 
interesie ubezpieczonych, bowiem konsekwencją nie dopeł­
nienia tego obowiązku będzie nie otrzymanie z Kasy Chorych 
karty ubezpieczenia uprawniającego do korzystania ze świad­
czeń powszechnego ubezpieczenia zdrowotnego.

Kierownik Placówki Terenowej 
Włodzimierz Hewelt
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Praca dyplomowa o Aleksandrze Labudzie
Biblioteka Publiczna Gminy Wejherowo im. Aleksandra 

Labudy w Gościcinie prowadzi dokumentację o regionie i pisa­
rzach z Kaszub. W ubiegłym roku do biblioteki zgłosiła się 
Danuta Mielewczyk z Lęborka, nauczycielka ze Szkoły Podsta­
wowej w Strzebielinie, z prośbą o materiały związane z sylwetką 
patrona biblioteki. Materiały te potrzebne jej były do pracy 
dyplomowej. Trudno jej było korzystać z dokumentacji w Mu­
zeum Piśmiennictwa i Muzyki Kaszubsko-Pomorskiej w Wej­
herowie, gdy/ tam można jedynie potrzebne informacje spisać 
na miejscu, a na to Danuta Mielewczyk miała zbyt mało czasu 
(praca, rodzina, studia zaoczne). Postanowiła więc skorzystać z 
materiałów /gromadzonych w naszej bibiotece z okazji uroczy­
stości nadania jej imienia Aleksandra Labudy i okolicznościo­
wej wystawy. Naszą bibliotekę Danucie Mielewczyk poleciła 
rodzina Labudy w Tłuczewie.

Danuta Mielewczyk kilka razy odwiedzała naszą bibliotekę, 
wypożyczając zarówno książki jak i zgromadzone przez nas 
dokumenty. Pracę dyplomową na studiach licencjackich zaty- 
tuowała "Sylwetka Aleksandra Labudy-wybitnego działacza ka­
szubskiego". Za tę pracę otrzymała bardzo dobrą ocenę. Pisząc 
ją korzystała jedynie z naszych materiałów: zarówno książek jak 
i kserokopii oryginałów życiorysu, listów, utworów literackich 
publikowanych w "Zrzesze Kaszebsczi","Gryfie Kaszubskim", 
"Checzy", "Pomeranii". Miała tak/e możliwość zapoznania się z 
nagranymi na kasetach wideo relacjami z uroczystości w biblio­
tece, / referatami wygłoszonymi przez prof. Jerzego Sampa i 
red. Stanisława Jankego, a także z zawartością kronik bibliote­
ki, zdjęć i moich własnych informacji.

Praca dyplomowa Danuty Mielewczyk składa się z pięciu 
rozdziałów. W jednym z nich autorka pisze o nadaniu Bibliote­
ce Public/nej Gminy Wejherowo imienia Aleksandra Labudy. 
Kopię pracy studentka pr/eka/ała na moje ręce dla biblioteki. 
Zarówno autorka, jak i jej promotorka dr Jowita Kęcińska z 
Wyższej Skoły Pedagogicznej w Słupsku były zaskoczone, że 
nasza biblioteka posiada lak liczne dokumenty na temat A. 
Labudy i innych wybitnych postaci kaszubskich.

W końcowej części swojej pracy dyplomowej Danuta Mie­
lewczyk napisała, że "pracowitość i poświęcenie A. Labudy, 
powiązane z talentem poetyckim i publicystycznym mogą sta­
nowić wzór dla wielu z młodego pokolenia chcących w dzisiej­
szych warunkach tworzącej się demokracji podjąć działania i 
pomnożyć te wartości kultury, które stanowią o jej reprezenta­
tywności tak w regionie, jak i w Polsce, a także w Europie. 
Labuda okazał się człowiekiem walki, publicystą odważnym, 
wytrwałym w trwaniu przy kaszubszczyźnie. Był utalentowany i 
uparty. Jego polemiki, czasem ostre, bezpardonowe, czasem 
kpiarskie, nie mogły być niezauważone. Te felietony trafiały 
pod strzechę.(...)".

W swojej pracy autorka pominęła dwa tematy, bardzo bogate 
i frapujące- sprawę kar za publikacje przed wojną i zasługach 
Labudy dla językoznawstwa kaszubskiego, uznając, że powinny 
być opracowane w oddzielnej pracy naukowej.Danuta Mielew­
czyk, jak mi się /wierzyła, zamierza o tym pisać w przyszłej pracy 
magisterskiej.

Autorka w swojej pracy licencjackiej napisała: "uważam, że 
być patronem tak wspaniałej biblioteki, o tak licznym księgoz­
biorze, to naprawdę powód do dumy. Podobnego zdania jest też 
rodzina Aleksandra Labudy, która z wielką radością przyjęła 
wiadomość odnośnie propozycji nadania bibliotece w Gościci­
nie imienia Aleksandra Labudy".

Janina Borchmann 
Kierownik BPGW w Gościcinie

Guczów Mack gödö

Orzeche
Szczergów Tónk z Sopieszena szedł so w niedzelä po 

półniu do łasa na grzebe. Ale po drodze uwidzało mii sä 
ostać pod leszczenama, bo uzdrzoł na krotnech 
kóscerzach gronka dozdrzeniałech orzechów. Jął je rwać 
i wegrezac, le w nym naparłacził mü sä Smätk:

- Ceż te, Tónku, hewö w tim lese pöröbiösz?
- Kö rwiä so ten smaczny brzöd i jąderka wegrizajä, 

bö pö tim rozem rosce.
- Alaże! Kö rozemkü nicht ni mö za wiele. To be mie 

sä mest też przedało. Neże mie dój czile orzechów!
- Te, Smätkü, jes ju tak dosc przechitrzałi, ce nie 

trzeba taczech zemsczech smaczków. Ale czej ju decht ce 
na nie chatka bierze, tej so urwij i wegrezój!

Smätk sä nastawił słodem do Icszczćne i jął mótac 
tępą, le orzecha niżódnegó ni mógł dostać, bó czidól le 
same leste.

- Tónku, jak widza, z te nick nie mdze! Neże mic te 
jich czile urwij!

- Co? Jo ce móm orzeche rwać. Meslisz te, że mósz 
mie ju tak dalek udostóne? Ale decht tak do ószmakanió, 
ju le ju, na hewó czile orzechów! - i dół mii górsc 
cwiardech kamiszków.

Smätk próbówół ne kamiszczi przegrezc, ale ni mógł 
so z niżódnym pórajic. Tej jął webólewac na swoje störe 
zäbiszcza.

- A ni mota wa tam w piekle dentistów?
- Prówdac móme, ale oni le są do rwanió, a nie do 

wsódzanió. A może te be mie dze dwa, trze orzeche 
przegrizł?

- Jes te z łasa' Te je miół w peskü, a jó je móm w 
gäbä wzyc? Te le so biej, Smätkü, skądka te przeszedł, a 
me tu na tim świece móme bez ce dosc cwiardech 
orzechów do zgrezenió.

Nie bierze do swego zweskü,
Co Smätk miół czedes w peskü

Chceme le so zażec
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Miłośnicy przyrody 
spotkali się w Orlu

W sobotę 7 listopada w Szkole w Orlu, 
siedzibie Gminnego Ośrodka Edukacji 
Ekologicznej, odbył się zjazd delegatów 
miejsko-gminnego oddziału Ligi Ochro­
ny Przyrody oraz konferencja ekologicz­
na programu Czysta Wisła i Rzeki Przy­
morza. W spotkaniu uczestniczyło około 
stu osób - uczniów, nauczycieli, miłośni­
ków przyrody z woj. gdańskiego.

Podczas zjazdu wybrano nowy zarząd 
LOP. Zarząd po ukonstytuowaniu się 
będzie pracować w następującym skła­
dzie: Wiktoria Rocławska-prezes, Joan­
na Kowalak, Małgorzata Zalewska-wice- 
prezesi, Ewa Patelczyk - skarbnik, 
Elżbieta Landowska - sekretarz, Kazi­
mierz Barłóg, Krzysztof Grzenia, Ga­
briela Królak - członkowie.

Podczas konferencji ekologicznej mó­
wiono o ochronie obszarów wodno-błot- 
nych w ramach programu Czysta Wisła i 
Rzeki Przymorza. O szczegółowych za­
gadnieniach ochrony wypowiadali się: 
Aleksander Janta, dyrektor Nadmor­
skiego Parku Krajobrazowego, Adam 
Michalak z Ogólnopolskiego Towarzy­
stwa Ochrony Ptaków i Maria Wieloch ze 
Stacji Ornitologicznej w Gdańku.

W czasie konferencji odbył się konkurs 
wiedzy o ochronie obszarów wodno-błot- 
nych. W kategorii szkół podstawowych 
zwyciężyła drużyna ze Szkoły Podstawo­
wej w Nowym Dworze Wejherowskim; w 
gronie szkół średnich najlepszym był Ma­
riusz Miotke z Technikum Leśnego w

Thcholi, absolwent nowodworskiej szko- 
ły.

Po konferencji jej uczestnicy zwiedzili 
Izbę Przyrodniczą w leśnictwie Muza 
oraz wysłuchali opowieści przyrodni­
czych Adama Michalaka i Marcina Wilgi, 
fotografa i autora przewodników przy­
rodniczych.

Na spotkaniu w Orlu uroczyście roz­
strzygnięto Konkurs Literacki Wójta 
Gminy Wejherowo. Konkurs ogłoszony 
w ramach Akcji "Sprzątanie Świata-Pol- 
ska 98" w tegorocznej edycji został rozpi­
sany pod hasłem "Używaj rzeczy z umia­
rem, gdyż rozrzutność nie ma 
przyszłości". Na konkurs napłynęło 26 
prac, autorstwa uczniów szkół podstawo­
wych w Gościcinie, Nowym Dworze i Gó­
ry Pomorskiej. Laureatami konkursu zo­
stali: I miejsce - Paweł Wiśniewski, II - 
Natalia Albecka, III - Agnieszka Kapica, 
wszyscy ze Szkoły Podstawowej w Gości­
cinie. Również z Gościcina pochodzą au­
torzy wyróżnionych prac: Anna Kobiela, 
Kinga Gafka, Łukasz Wiśniewski, Izajasz 
Wrosz.

Nagrody i wyróżnienia laureaci odbie­
rali z rąk wójta Dariusza Rytczaka i prze­
wodniczącej komisji konkursowej Wi­
ktorii Rocławskiej. Obok publikujemy 
pracę laureata I nagrody Pawła Wiśnio­
wskiego. sj

Na zdjęciu od lewej: Agnieszka Kapica, 
Natalia Albecka, Paweł Wiśniewski

Rozrzutność 
nie ma przyszłości
We współczesnym świecie ludzie zaczynają 

rozumieć, że środowisko naturalne jest bardzo 
ważne. Juz w XII w. św. Franciszek z Asi zu zwracał 
uwagę na marnotrawstwo ludzi mówiąc: " Używaj 
rzeczy z umiarem, gdyż rozrzutność me ma 
przyszłości". Zainteresowanie problemami 
środowiska przyrodniczego w króiym żyjemy ciągle 
wzrasta, co bardzo cieszy. Im więcej o nim wiemy 
tym lepiej zdajemy sobie sprawę, ze żyjemy w 
pięknym, delikatnie wyważonym i kruchym świecie, 
który w pewien sposób przypomina pajęczynę. 
Dotknięcie jednej nitki powoduje drgania całej 
konstrukcji. Wierzę, ze przyczyną, dzięki której 
wszystko stanowi całość, jest fakt, ze Bóg, który 
stworzył cały wszechświat, właśnie tak to 
zaprojektował. Wierzę również w to, 'e Bóg 
stworzył ludzi w ten sposób, by byli odpowiedzialni 
za swoją planetę.

Jeśli tak właśnie jest, to my, ludzie, nie zdaliśmy 
egzaminu z naszej odpowiedzialności. Egoizm i 
chciwość ludzka dokonały w świecie rzeczy 
najgorszych. Teraz musimy ponosić tego skutki 
Świat, w którym żyjemy, jest mieszaniną dobrych i 
złych konsekwencji ludzkiego działań, i Trudno 
teraz to wszystko naprawić, ale przynajmniej 
zdajemy sobie sprawę, że musimy spróbować, zanim 
wyrządzimy jeszcze większe szkody. Dlatego nasze 
pokolenie musi nauczyć się czerpać ze środowiska 
przyrodniczego rzeczy z umiarem, by przyszłe 
pokolenia mogły żyć.

W dawnych czasach ludzie potrzebowali do 
życia niewiele energii. Wszystkim wystarczało 
drewna do ogrzana i gotowania, nafty lub 
woskowtch świec do oświetlenia, kom do transportu 
i pożywienia dającego siłę mięśniom. Wynalezienie 
przez ludzi wielozadaniowych, energooszczędnych 
maszym wywołało w krajach wysoko rozwiniętych 
rewolucję przemysłową. Od tego czasu jesteśmy 
zajęci ułatwianiem sobie życia. Czynimy to jednak 
kosztem stopniowego zanieczyszczania naszej 
planety i nadużywania jej naturalnych zasobów 
Teraz zaczynamy zdawać sobie sprawę, ze jeśli nie 
zaplanujemy dokładnie jak zaspokoić z umiarem 
nasze potrzeby energetyczne, w przyszłości możemy 
przestać istnieć my oraz nasza planeta.

Dlatego przyszłość naszej Ziemi dotyczy 
główn.e nas. Praktycznie każdy mieszkaniec 
naszego globu może zrobić cos dla swojego 
środowiska, by było lepiej.

Moim zdaniem myśl św. Franciszka z Asyżu : 
"Używaj rzeczy z umiarem, gdyż rozrzutność nie ma 
przyszłości" powinna dotyczyć każdego mieszkańca 
Ziemi i być przez niego realizowana, bo inaczej 
doprowadzimy do zagłady naszego globu.

Paweł Wiśniewski.

SP w Gościcinie
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II Sesja Rady C/miny Wejherowo
Komisje i nasi przedstawiciele

Pod znakiem decyzji osobowych prze­
biegała druga sesja Rady Gminy III ka­
dencji. Rada pod przewodnictwem Wła­
dysława Mathei harmonijnie i sprawnie 
zrealizowała program sesji.

W zasadniczej części obrad powołano 
składy osobowe poszczególnych komisji 
Rady Gminy Wejherowo. Tymczasem ze­
społy komisji wybrano z grona radnych. 
Później, poza Komisją Rewizyjną, komi­
sje będą mogły zaproponować do swoich 
składów osoby spoza Rady Gminy. Warto 
zauważyć, że wielu radnych wyraziło 
ochotę pracy w więcej niż jednej komisji.

Po konsultacjach Rada Gminy uchwa­
liła, ze Komisja Rewizyjna będzie praco­
wać w składzie: Józef Tempski - przewod- 
niczący, Józef Formella 
wiceprzewodniczący, Henryk Blaszko- 
wski, Jerzy Groth - członkowie; Komisja

Rolna: Ryszard Czarnecki - przewodni­
czący, Tomasz Bujak, Dariusz Formella, 
Kazimierz Herbik, Józef Pranga - człon­
kowie; Komisja Ochrony Środowiska: 
Roman Krupa - przewodniczący, Henryk 
Blaszkowski, Aleksander Bojkę, Alojzy 
Formella, Józef Kosk, Jan Majkowski, 
Marian Szczygieł - członkowie; Komisja 
Inwentaryzacyjna: Dariusz Formella - 
przewodniczący, Romuald Głuszko, Sta­
nisław Stankowski - członkowie; Komi­
sja Oświaty: Edmund Potrykus - prze­
wodniczący, Gabriela Derc 
wiceprzewodnicząca, Aleksander Bojkę, 
Jerzy Groth, Jerzy Lanc - członkowie.

Rada Gminy zarekomendowała wójta 
Dariusza Rytczaka do Rady Społecznej 
przy Szpitalu Rejonowym w Wejherowie. 
Kierownik Referatu Rolnictwa i Gospo­
darki Gruntami Renata Lisius decyzją

Rady została wytypowana do składu Ra­
dy Nadzorczej spółki Zakład Unieszkod­
liwiania Odpadów z siedzibą w Łężycach; 
spółkę powołało miasto Gdynia i Komu­
nalny Związek Gmin "Dolina Redy i 
Chylonki" w Gdyni. Sekretarz gminy 
Krzysztof Rocławski będzie reprezento­
wać gminę Wejherowo w Stowarzyszeniu 
Gmin Euroregionu Bałtyk z siedzibą w 
Elblągu.

W końcowej części sesji Rada ustaliła 
warunki wynagrodzenia wójta i wicewój- 
ta gminy; stawki tych wynagrodzeń, usta­
lone już w poprzedniej kadencji, pozo­
stały bez zmian. Ponadto Rada określiła 
wysokość miesięcznych ryczłtów (diet) 
dla radnych. Treść uchwały w tej sprawie 
publikujemy poniżej, sj

UCHWAŁA Nr 11/11/98
Rada Gminy Wejherowo z dnia 27 listopada 1998 r.

w sprawie diet dla radnych Gminy Wejherowo

Na podstawie art. 25 ust. 4 i 5 ustawy z 8 marca 1990 r. o 
samorządzie terytorialnym (Dz.U. z 1996 r., nr 13,poz. 74, nr 
58 poz. 261, nr 106 poz. 496, nr 132 poz. 622, z 1997 r. nr 9 poz. 
43, nr 106 poz. 679, nr 107 poz. 686, nr 113 poz. 734, nr 123 
poz. 775)

Rada Gminy Wejherowo uchwala co następuje:

§1
1. Dla zapewnienia radnym zwrotu kosztów niezbędnych dla 

należy tego wykonywania obowiązków związanych z posiada­
nym mandatem Rada Gminy przyznaje miesięczne diety w 
wysokości określonej jako wskaźnik procentowy "przeciętne­
go wynagrodzenia miesięcznego w sektorze przedsiębiorstw" 
ogłaszanego za okresy kwartalne obwieszczeniami Prezesa 
GUS;

1/ przewodniczący Rady Gminy- 90%,
2/ zastępcy Przewodniczącego Rady Gminy- 40%,
3/ członkowie Zarządu Gminy- 80%,
4/ przewodniczący komisji Rady Gminy- 40%,
5/ radni pracujący co najmniej w jednej komisji Rady Gminy- 

30%,
6/ radni nie pełniący żadnej funkcji wymienionej powyżej- 

25%,
7/ członkowie komisji Rady Gminy nie będący radnymi- 2% 

za udział w posiedzeniu komisji.
2. Ustalone powyżej kwoty diet podlegają każdorazowo 

automatycznemu przeliczaniu w okresach kwartalnych a pod­
stawą do przeliczania jest stosowne obwieszczenie Prezesa 
GUS o wysokości przeciętnego wynagrodzenia miesięcznego

w sektorze przedsiębiorstw za kwartał poprzedzający.
3. Kwoty diet ustalone w sposób wskazany w niniejszym 

paragrafie podlegają zaokrągleniu do pełnych złotych według 
zasad obowiązujących w rachunkowości.

§2
1. W trakcie trwania obecnej kadencji Rady Gminy za stwier­

dzoną nieobecność radnego w pracach organu, do którego 
został wybrany, potrącana będzie 1/4 kwoty przyznanej diety 
miesięcznej, nie więcej niż 100% tej kwoty.

2. Do sporządzania zestawień potrąceń zobowiązany jest 
Przewodniczący Rady Gminy.Zestawienia takie Przewodni­
czący Rady Gminy przekazywać będzie Skarbnikowi Gminy 
do dnia 25 każdego miesiąca.

§3
Wypłata diet następować będzie każdego 30 dnia miesiąca w 

kasie Urzędu Gminy.

§4
1. Tracą moc:
- uchwała nr IV/34/94 Rady Gminy Wejherowo z dnia 23 

września 1994 r.
- uchwała nr XV/123/95 Rady Gminy Wejherowo z dnia 29 

grudnia 1995 r.
- uchwała nr XXXIII/277/98 Rady Gminy Wejherowo z dnia 

10 czerwca 1998 r.
2. Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia, z mocą od 1 

listopada 1998 r.



Diamentowe gody
Agnieszka i Jan Rokszowie z Bolszewa

W niedzielę 8 listopada w kościele 
Wniebowzięcia NMP w Bolszewie odby­
ła się niecodzienna uroczystość. Ks. pro­
boszcz Zygmunt Woszczek odprawił 
Mszę św. w intencji miejscowych jubila­
tów Agnieszki i Jana Rokszów obchodzą­
cych 60-lecia pożycia małżeńskiego. Na 
uroczystości obecni byli przedstawiciele 
gminnego samorządu - wicewójt Romu­
ald Głuszko, kierownik GOPS Ewa Wal­
czak i radny Jerzy Groth, którzy wręczyli 
jubilatom kwiaty, prezent i list gratula­
cyjny.

Państwo Rokszowie w Bolszewie mie­
szkają od 1953 roku. Gdy się poznali w 
1936 roku Jan Roksz mieszkał na gospo­
darstwie w Robakowie, a przyszła mał­
żonka w nieodległej osadzie Pieniążki w 
gminie i parafii Luzino. Znali się zwidze­
nia, a zaczęli spotykać się, gdy pani Ag­
nieszka napisała do pana Jana list, w któ­
rym zwierzyła się, że modli się w jego in 
tencji. Pobrali się w listopadzie 1938 ro­
ku, a już w sierpniu 1939 roku Jan Roksz

został zmobilizowany do wojska. Woj­
skowe powołanie otrzymał do II Batalio­
nu Morskiego Marynarki Wojennej w 
Gdyni. Formacja ta, jako piechota mor­
ska, nosiła białe mundury.

Gdy wybuchła II wojna światowa Jan 
Roksz walczył w rejonie Kępy Oksy­
wskiej. 18 września został ranny. Pocisk 
wystrzelony z nieprzyjacielskiej broni 
trafił go w lewą nogę. Kula jednak na 
szczęście nie utkwiła w ciele, tylko wyszła 
na zewnątrz. Ranę opatrzyli Niemcy, 
którzy następnie pojmali go i wzięli do 
niewoli. Przez jakiś czas wraz z innymi 
jeńcami Jan Roksz spędził w budynku 
gdyńskiej Szkoły Morskiej, potem został 
przewieziony do Gdańska, a stamtąd 1 
października wyruszył statkiem do Szlez- 
wigu-Holsztynu. Do stycznia 1942 roku 
najpierw przebywał w szpitalu na lecze­
niu, a następnie w obozie jenieckim. 
Później, aż do końca wojny, przebywał na 
przymusowych robotach u niemieckiego 
gospodarza, u którego pracowało sied­

miu mężczyzn i dwie kobiety.
Z tego okresu Jan Roksz zapamięta! 

kilka dramatycznych zdarzeń. Gdy któ­
rejś niedzieli wychodzili z pobliskiego 
kościoła zostali zaatakowani przez hitle 
rowców. To sprawiło, że przez dłuższy 
czas polscy jeńcy nie chodzili na niedziel­
ne nabożeństwa. Hitlerowcy również, by 
zastraszyć jeńców publicznie wieszaii 
rzekomych przestępców. Sam niemiecki 
gospodarz, jak wspomina starszy pan z 
Bolszewa, traktował jeńców dobrze i co 
miesiąc płacił im więcej niż inni, bo aż 50 
marek. Jan Roksz cały cały zarobek prze­
syłał żonie, lecz do niej docierało tylko 30 
marek. Reszta gdzieś ginęła po drodze 
Przez całą okupację Agnieszka Roksz 
przebywała na gospodarstwie rodzców.

Ponieważ ojciec nie żył, a brat był na 
wojnie, pozostała tylko ze schorowaną 
matką.

Gdy zakończyła się wojna wszyscy jeńcy 
przebywający na przymusowych robo­
tach u niemieckich gospodarzy zebrali 
się na nabożeństwie w kościele. Po nabo­
żeństwie, jak zapamiętał Jan Roksz, zain­
tonowali pieśń "Boże coś Polskę". Już po 
pierwsztch słowach kościół zapełnił się 
płaczem i szlochem wszystkich śpiewają­
cych osób.

Do kraju Jan Roksz wrócił 3 maja 1946 
roku. Przez jakiś czas pracował na gospo­
darstwie ojca, później jednak zatrudni! 
się w Gościcińskiej Fabryce Mebli, gdzie 
już pracował przed wojną- od 1928 roku. 
W fabryce tej dotrwał do emerytury, do 
1976 roku. Mimo podeszłego wieku 
okresie emerytalnym dokonał ważnego 
przedsięwzięcia - wybudował okazały 
dom.Państwo Agnieszka i Jan Rokszo­
wie mają pięcioro dzieci - trzech synów i 
dwie córki. Dzieci z rodzinami mieszkają 
w Bolszewie, Redzie i Wejherowie. Jubi­
laci doczekali się także 16 wnuków i 9 
prawnuków, sj
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